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W  n o c y , w ś r ó d  u le w y  —  n a  ł a w c e  

w  A le ja c h  U ja z d o w s k ic h ,  w y s t r z a łe m  

z  r e w o lw e r u  p o z b a w i ł s ię  ż y c ia .

W A R S Z A W A , 1 . 9 . ( o d w ła s  

k o r e s p .)

D z iś  o  g o d z in ie  1 2 - e j m . p o  

p ó łn o c y , s ta r s z y p o s te r u n k o w y  

1 3 - g o k o m is a r ja tu R y b a k o w s k i  

B r o n is ła w , p e łn ią c  s łu ż b ę  n a  r o 

g u  A le i U ja z d o w s k ic h  i P ię k n e j  

z a u w a ż y ł

samotną postać, 
s ie d z ą c ą  n a  j e d n e j z  ł a w e k  u s ta 

w io n y c h  w z d łu ż  P a r k u  U ja z d ó w  

s k ie g o .

W o b e c  u le w n e g o  d e s z c z u , k tó 

r y  a k u r a t w  ty m  m o m e n c ie  p a 

d a ł , p o s te r u n k o w e g o  z a in t r y g o 

w a ło  k to  m o ż e  s ie d z ie ć  n a  ł a w c e .

P o d s z e d łs z y  b l iż e j , z e  z d u m ie 

n ie m  p r z e k o n a ł  s ię , ż e  j e s t  to

oficer,
k tó r y o ś w ia d c z y ł p o l ic ja n to w i ,  

ż e o d p o c z y w a .

P o s te ru n k o w y z a w ró c i ł , l e 

d w o j e d n a k  u s z e d ł k i lk a n a ś c ie  

k r o k ó w ,  w ś r ó d  s z u m u  u le w y

usłyszał trzask, 
k tó r y p ie r w o tn ie p r z y ją ł z a  

t r z a s k  ł a m ią c e j s ię  g a łę z i .

T k n ię ty j e d n a l i p r z e c z u c ie m  

z a w ró c i ł i p o s z e d ł j e s z c z e  r a z

w kierunku ławki, 
n a  k tó r e j s ie d z ia ł o f ic e r .

P r z e c z u c ie  n ie  o m y l i ło  g o . O f i

c e r  s ie d z ia ł a le  w  j a k ie j ś

dziwnej pozycji 
p r z y c z e m  d o  u s z u  p o l ic ja n ta  d o 

b ie g ło  r z ę ż e n ie

P o l ic ja n t  n a c h y l i ł s ię  n a d  o f i 

c e r e m  —  z  p r a w e j s k r o n i s ą c z y 

ł a  s ię  .

cienka struga krwi, 
w  r ę k u , k u r c z o w o z a c iś n ię te j ,  

p o ły s k iw a ł  m a ły  r e w o lw e r .

P o s te ru n k o w y  n a ty c h m ia s t z a  

w ia d o m ił P o g o to w ie i k o m is a 

r ia t .

L e k a r z ,  k tó ry  p r z y b y ł  n a  m ie j 

s c e  w y p a d k u  w  p a r ę  m in u t , z a 

s ta ł ju ż  ty lk o

stygnące zwłoki.
N ie b a w e m  t e ż  n a  m ie js c e w y 

p a d k u  p r z y b y ł k a p r a l I i i -g o  p lu  

to n u ż a n d a r m e r j i , d e le g o w a n y  

d o  p r z e p r o w a d z e n ia  ś le d z tw a .

N a r a z ie z d o ła n o  u s ta l ić j e d y 

n ie

nazwisko i ostatni przydział 
d e n a ta .

J e s t  to  m a jo r  W . P . P a w e ł  S te 

f a ń s k i , l a t o k o ło  3 5 , z  2 2  p u łk u  

p ie c h o ty .

N a p ie r s ia c h j e g o w id n ie ją  

„ V ir tu t i M ili ta r i“ i K r z y ż  w a le 

c z n y c h  z  o k u c ia m i .

C o  s k ło n i ło  n ie s z c z ę ś l iw e g o  d o  

t a r g n ię c ia  s ię

na swoje życie, 
u s ta l i p r a w d o p o d o b n ie d a ls z e  

d o c h o d z e n ie .

P r z y  z w ło k a c h  m a jo r a  P . S te 

f a ń s k ie g o  z n a le z io n o  n a s tę p u ją 

c y  l i s t :

N a d e s ła ć  d o  m a jo ra  B a r a n o w 

s k ie g o  —  5 9  p u łk  p ie c h o ty , I n o 

w r o c ła w .

K o c h a n y  A d o lf ie !

D o s ta n ie s z  z a  m n ie  g r o s z  i z a 

p ła c is z  w s z y s tk ie  d łu g i ,  w e ź  m ó j  

p ła s z c z  —  n o s i łe m  T w ó j —  r e s z tę  

r z e c z y  s p r z e d a j .

Z ró b  t a k , a b y  p o  m n ie  n ie  z o 

s ta ło  n ic  w  z łe j p a m ię c i  —  w ie s z ,  

ż e h o n o r ż o łn ie r s k i c e n i łe m  i  

z n im  u m r ę . M o ż e b ę d ą j a k ie ś  

b r a k i , z w r ó ć s ię d o  p . W . M .,  

a r ty s tk i  d r a m a ty c z n e j ,  o d d a j J e j  

m o je k r z y ż e , —  o n a b y ła d la  

m n ie w ię c e j , n iż p r z y ja c ie le m

N ie  m o g łe m  s ię  z  N ią  z o b a c z y ć ,  

w ię c u c a łu j p . W . r ą c z k i z a  

w s z y s tk o  d o b r e .

J e ś l i c o  j e s z c z e  z a b r a k n ie , to  

d o łó ż ’ i w s z y s tk o  z a  m n ie  u r e g u 

lu j . Z r e s z tą  k o le d z y  z  2 2  p .p . n ie  

p o z w o lą , a b y  p a m ię ć  o  m n ie  b y 

ł a  z ła .

C a łu ję  C ię  m ó j s ta ry  i p a m ię 

t a j , ż e  h o n o r i O jc z y z n a to  j e s t  

w s z y s tk o .

T w ó j P a w e ł .

M a jo r w o js k p o ls k ic h  —  k a 

w a le r  „ V ir tu t i  M ili td r i"  i „ K rz y 

ż a  W a le c z n y c h " ,

kilkakrotnie ranny
w  w a lk a c h  o  c a ło ś ć  i n ie p o d le 

g ło ś ć  o jc z y z n y ,  o d e b r a ł s o b ie  ż y -  

c e i , b o n ie p o t r a f i ł u p o r a ć  s ię  

z niedostatkiem materjalnym.
S te ra n e  n a  p o lu  w ra lk i  s i ły  o d 

m ó w iły  m u  p o s łu s z e ń s tw a , g d y  

t r z e b a b y ło  w a lc z y ć z w r o g ie m  

w e w n ę t r z n y m  —  z e s p e k u la c ją  

z w y z y s k ie m , z p a s k a r s tw e m ,  

z  s o b k o s tw e m .

ś m ie r ć  t e g o

młodego oficera
to  c ię ż k i , b a r d z o  c ię ż k i g r z e c h  

n a s u m ie n iu  c a łe g o  s p o łe c z e ń 

s tw a , S e jm u , r z ą d u . G r z e c h ,  

k tó r y

okupić należy 

n a ty c h m ia s t , n ie  z w d e k a ją c , a b y  

p r z y p a d k ie m  n ie  p o w tó r z y ł s ię ,  

a b y  n ie  z n a la z ł n a ś la d o w rc ó w r .

M u s im y  s o b ie p o w ie d z ie ć to  

j a s n o  i w y r a ź n ie , ż e  n ie  p o t r a f i 

m y  d a ć  s o b ie  r a d y  z  p a n o s z ą c e m  

s ię  u  n a s  p a s k a rs tw e m , n ie  p o 

t r a f im y  p o s k r o m ić

wyzysku i gorączki złota 

n a jn ę d z n ie js z y c h  s z u m o w in  s p o 

ł e c z e ń s tw a , n a to m ia s t z z im n ą  

k r w ią  o d d a  j e m y

im na łup
ty c h , k tó r z y , m a ją c  s e r c e  w ie lk ie  

i g o r ą c e , z n a ją c ty lk o w r o g a  

z  b r o n ią  w  r ę k u  —  d o  w a lk i  z  ż y 

c ie m  n ie  s ą  w c a le  p r z y g o to w a n i .

G e n e r a ł S ik o r s k i , z c h w ilą  

g d y  o b ją ł p o n o w m ie  t e k ę m in i 

s t r a  w ro jn y  —  j a k o  j e d e n

z pierwszych kroków 

s w e j d z ia ła ln o ś c i , w s z c z ą ł s ta 

r a n ia

o poprawę bytu oficerów.
O r g a n  w o js k a  „ P o ls k a  Z b r o jn a "  

w p r a w d z ie  w  s p o s ó b  d y s k r e tn y ,  

j e d n a k r z e c z o w y , n ie je d n o k r o t 

n ie  z w ra c a ła  u w a g ę , ż e  g a ż e  o f i 

c e r s k ie  n ie  s to ją  w  ż a d n y m  s to 

s u n k u  d o  t

zasług, obowiązków, 
a p r z e d e w s z y s tk ie m  p a n u ją c e j  

d r o ż y z n y .

A n i p o d p o r u c z n ik  p o b ie r a ją c y

180 złotych, 
a n i m a jo r z a

304 złotych
n ie  j e s t w  s ta n ie  u t r z y m a ć s ię  

n a  s to p ie , k tó r a  g o  o b o w ią z u je  

J e ż e l i n ie p o s ia d a  m a ją tk u , j e 

ż e l i n ie  c h c e  s z u k a ć  d r ó g  z a ro b 

k o w a n ia u b o c z n e g o , k tó r e n ie -  

z a w s z e  l i c u je

z powagą i godnością 

m u n d u r u , to  a lb o  u c ie k a  z  w o j 

s k a , a lb o  s ta je  w o b e c  z a g a d n ie 

n ia , d la k tó r e g o r o z w ią z a n ie  

d r z e m ie  n a  d n ie  lu f y  r e w o lw e ru .

D o ty c h c z a s j e s z c z e a k c ja t a  

pozostała bez echa.
C z y  j e d n a k  d łu g o  p o z o s ta n ie ?

C z y  t r z e b a j e s z c z e w ię c e j t a 

k ic h  s t r a s z n y c h  n o c y , j a k  t a  k tó 

r ą  p r z e ż y ła  W a rs z a w a ?

Wiadomości sportowe.
W A R S Z A W A , 3 . 9 . ( P A T )

D z is je j s z e  z a w o d y  p i łk i  n o ż n e j  

m ię d z y  c z e s k im  k lu b e m  V ic to r ia  

Ż iż k o w  z  P r a g i a  P o lo n ją  z a k o ń 

c z y ły  s ię  p ię k n e m  z w y c ię s tw e m  

P o lo n j  i w  S to s u n k u  4 :0  ( 3  : 0 )  

P o ló n ja  g r a ła  b . d o b r z e  a  w  s z c z e  

g ó ln o ś c i j e j a ta k  p o k a z a ł  g r ę  c e 

lo w ą . N a j le p s z y m  z P o lo n j i b y ł

B u ła n o w  I I  w  o b r o n ie , n a j le p s z y  

g r a c z  n a  b o is k u . B r a m k i s t r z e 

l i l i d la  P o lo n j i  L o th  I I  —  3 , T u -  

p a ls k i 1 .

W A R S Z A W A , 3 . 9 . ( P A T )

• W  d n iu  7 , b m . d r u ż y n a -  p i łk i  

n o ż n e j P o lo n j i u d a je  s ię  n a  tu r -  

n e e p i łk a r s k ie d o K o n s ta n ty -  

n o la .

Specjalny Magazyn 

konfekcji damskiej, jedwabi, 
• 

— bławatów i kapeluszy — 
*

Jan Kowalewski
Toruń, Szeroka 33 - Tel. 146

Dziennikarze tureccy 

w Warszawie.
W A R S Z A W A , 3 . 9 . ( P A T )

• W  c ią g u  d n ia  d z is ie j s z e g o  b a 

w ią c y  w  W a r s z a w ie d z ie n n ik a 

r z e  tu r e c c y  S u b h i N u r i  i A h m e d  

S z u k r i z w ie d z i l i m ia s to o r a z  

z ło ż y l i s z e re g w iz y t . M in is te r  

B e r to n i  w y d a ł n a  c z e ś ć  g o ś c i  tu 

r e c k ic h ś n ia d a n ie , n a k tó r e m  

o b e c n i b y l i  p o s e ł tu r e c k i  d r . T a l-  

l iy  b e j z c z ło n k a m i p o s e ls tw a ,  

p r z e d s ta w ic ie le p r a s y p o ls k ie j , 

s e k r e ta r z g e n e ra ln y k o m ite tu  

o r g a n iz a c y jn e g o w y s ta w y p o l 

s k ie j w  K o n s ta n ty n o p o lu  o r a z  

g r o n o  u r z ę d n ik ó w  M . S . Z . z  d y 

r e k to re m  p r o to k o łu d y p lo m a ty 

c z n e g o n a c z e le . W y g ło s z o n o  

s z e re g  p r z e m ó w ie ń , k tó r e  r o z p o 

c z ą ł p . m in . B e r to n i , w z n o s z ą c  

to a s t  n a  c z e ś ć  p o s ła  o r a z  p r z e d 

s ta w ic ie l i p r a s y  tu r e c k ie j .

W A R S Z A W A , 3 . 9 . ( P A T )

D z ie n n ik a rz e  tu r e c c y  o d je c h a 

l i d z iś w ie c z o r e m  d o , K a to w ic ,  

ż e g n a n i n a  d w o r c u  p r z e z  p r z e d 

s ta w ic ie l i M . S . Z ., p r z e z  p r z e d 

s ta w ic ie l i tu r e c k ic h o r a z w a r 

s z a w s k ic h  m a h o m e ta n .

aKaaRSBWMBBDHgKsas

Nowy napad — po złożeniu 

przyrzeczenia
W A R S Z A W A , 3 . 9 . A . W .

D n ia  3 - g o  w r z e ś n ia  b a n d a  d y 

w e r s y jn a w  l i c z b ie 4 0 - tu  lu d z i  

u z b r o jo n y c h  w  k a r a b in y , p r z e 

k r o c z y ła  g r a n ic ę  p o ls k ą  p o d  M o 

g i la n a m i p o w . o s t r o w s k i i  n a p a -  

d ła n a d w ó r P . M o g i la ń s k ie j  

w  T r a w n ik a c h . P o l ic ja i k o m -

p a n ja  g r a n ic z n a , o d c ię ły  o d  g r a 

n ic y  z a m y k . o d w ró t i o to c z y ły  

j ą . p r z e k r o c z e n iu  p r z e z  g r a n i 

c ę p o ls k ą , p o m a g a ła im  d r u g a  

b a n d a  s o w ie c k a u r z ą d z a ją c  n a 

p a d  s y m u la c y jn y  n a  in n e j s t ro 

n ie  w o je w ó d z tw a .

Może będzie chleb todszy.
W A R S Z A W A , 9 . ( P A T )

D n ia  3  b .m . o d b y ło  s ię  p o s ie 

d z e n ie k o m ite tu  e k o n o m ic z n e g o  

R a d y M in is t r ó w , n a k tó r e m  

w ś r ó d in n y c h  s p r a w  b ie ż ą c y c h  

r o z p a t r y w a n o  z a g a d n ie n ia  p r z y 

w o z u  i w y w o z u  z b o ż a  i m ą k i . —  

W  r e z u lta c ie  ty c h  o b r a d  k o m ite t  

e k o n o m ic z n y R a d y M in is t ró w  

p o s ta n o w i ł u s ta l ić  z g o d n ie  z  t r e 

ś c ią  u s ta w y  o  u r e g u lo w a n iu  s to

s u n k ó w  c e ln y c h c ło  w y w o z o w e  

o d  ż y ta  n a  2 5 z ł . o d  to n y  o r a z  

z a w ie s ić  p o b ie ra n ie  c ła  p r z e w o 

z o w e g o  o d  m ą k i , p r z y w o ż o n e j 

z  z a g r a n ic y . W r e s z c ie  w o b e c  u -  

c h w a le n ia  p r z e z  c ia ła  p r a w o d a 

w c z e w s p o m n ia n e j u s ta w y  s y 

s te m  r e g la m e n ta c j i i w y w o z u  

z o s ta n ie z w in ię ty  i p o z w o le n ia  

n a  w y w ó z  ż y ta  n ie  b ę d ą  w y d a 

w a n e  w o g ó le -

P r ó b n e  g ło s o w a n ie  n a  P r e z y d e n ta  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .
B E R L I N , 2 . 9 . ( P A T )

T e l . C o m p - d o n o s i z N o w e g o  

J o r k u :

P r ó b n e  g ło s o w a n ie n a  p r e z y 

d e n ta S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h

d a ło n a s tę p u ją c e w y n ik i : N a j 

w ię k s z ą  l i c z b ę  g ło s ó w  o t r z y m a ł  

p r e z y d e n t C o o l id g e , n a s tę p n ie  

L a fo l le t te . N a to m ia s t n a  D a w e s a  

p a d ło  b a r d z o  m a ło  g ło s ó w .

Chce się wygadać.
G E N E W A , 3 . 9 . ( P A T )

M a c D o n a ld o d b y ł k r ó tk ą  n a 

r a d ę  z  H e r r io te m . H e r r io t z w r ó 

c i ł s ię  d o  M a c D o n a ld a  z  p r o ś b ą  

o  o d b y c ie  d łu ż s z e j n a r a d y , j e d 

n a k ż e  M a c D o n a ld  o ś w ia d c z y ł ,  ż e

w o l i d łu ż s z ą  r o z m o w ę  o d b y ć  p o -  

ju t r z e js z e m  r a n n e m  w y s tą p ie n iu  

s w o je m  n a z g ro m a d z e n iu  L ig i  

N a r o d ó w . H e r r io t p r z e m a w ia ć  

b ę d z ie  w  p ią te k  r a n o .

„Dwór Artusa“
p o le c a s w ą w y b o r o w ą k u c h n ie  p o d  

n o w e m  k ie r o w n ic tw e m  j a k o te ż  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w in a ,  l ik ie r y , w ó d k i

W ie lk i w y b ó r  z a k ą s e k

C o d z ie n n ie  p o d c z a s  o b ia d u  i  k o la c j i p r z y g r y w a  

w y b o r o w a  o r k ie s t r a

Z  p o w a ż a n ie m

Raczkowski

Do okoła zgromadzenia 

Ligi Narodów.
G E N E W A , 3 . 9 . ( P A T )

D z is ie j s z e p r z e d p o łu d n io w e  

p o s ie d z e n ie z g r o m a d z e n ia L ig i ,  

o d b y w a ją c e  s ię p o d  p r z e w o d n i 

c tw e m  M o tty b y ło  p o ś w ię c o n e  

d y s k u s j i n a d  s p r a w o z d a n ie m  o  

d z ia ła ln o ś c i R a d y  L ig i  i  s e k re ta -  

r ja tu  L ig i w  c ią g u  b ie ż . r o k u .  

P r z e w o d n ic z ą c y  M o tta  w ita  p r z y  

b y c ie  H e rr io ta  i  M a c D o n a ld a  d o  

G e n e w y , d z ię k u je o b u  p r e m je -  

r o m  z a g łę b o k ie z a in te re s o w a 

n ie , j a k ie o k a z u ją o n i w o b e c  

m ię d z y n a ro d o w e j o r g a n iz a c j i  

p o k o jo w e j t . j . L ig i  N a r o d ó w . P o 

d o b n ie  ż y c z l iw e s ło w a  w y s to s o 

w a ł n a s tę p n ie M o tta  p o d  a d r e 

s e m  p r e m je ra  b e lg ij s k ie g o  T h e u -  

n is a  j e s z c z e  n ie o b e c n e g o  n a  p o 

s ie d z e n iu .

G E N E W A , 3 . 9 . ( P A T )

W  c z a s ie d y s k u s j i n a d  s p r a 

w o z d a n ie m  L ig i  N a ro d ó w  o g ó ln e

z a in te r e s o w a n ie  w z b u d z i ło  p r z e 

m ó w ie n ie d e le g a ta w ie lk o b r y -  

ty j s k ie g o G ilb e r ta M u r r a y ‘a ,  

k tó r y  p o r u s z y ł s p r a w ę  t r a k ta tu  

o o c h ro n ie  m n ie js z o ś c i n a r o d o 

w e j. Z a s a d a o c h r o n y  m n ie js z o 

ś c i n a r o d o w e j j e s t s łu s z n a  —  

m ó w ił x M u r r a y —  j e d n a k ż e j e j  

z a s to s o w a n ie  j e s t o g r o m n ie  t r u 

d n e . W s z y s tk ie n a r o d y , k tó r e  

p o  w o jn ie  o d z y s k a ły  s w ą w o l 

n o ś ć , z n a la z ły  s ię  w  s y tu a c j i  n ie 

z m ie rn ie  t r u d n e j . W r p a ń s tw a c h  

ty c h  z n a jd u ją s ię o ś r o d k i in 

n y c h n a r o d o w o ś c i , c z ę s to k r o ć  

n a s t ro jo n e  w r o g o , k tó re s ta n o 

w ią  m n ie js z o ś c i . Z a d a n ie m  L ig i  

N a r o d ó w  w in n o  b y ć u s u n ię c ie  

m o ż l iw y c h s p o r ó w  i z a ta r g ó w .  

O c h r o n a m n ie js z o ś c i —  z a k o ń 

c z y ł M u r ra y  —  p o w in n a  b y ć  u -  

w a ż a n a  z a  w y r a z  s p r a w ie d l iw o 

ś c i  i p r a w a , a  n ie  j a k o  u c ią ż l iw e  

b r z e m ię . •

Wiadomości
{finansowo-gospodarcze

Komunikat Ajencji Wiehodnlej

W a r s z a w a  3 . I X .  1 9 2 4  r .

W a lu ty .
Gotówka.

D o la r y  S t . Z j . 5 ,1 8 * /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *

F r a n k i b e lg i j s k ie  2 3 ,2 7 1 /2 , 2 3 ,2 2 '/2 ,  

2 3 ,3 4 , 2 3 ,1 1 ,
C7W51 ipjircik i a —— —

F u n ty  a n g . 2 3 ,3 2 ’ /2 , 2 3 ,2 0 , 2 3 ,3 1 , 2 3 ,0 9

K o r o n y  a u s t r . —  —  —

,  c z e s k ie  —  —

,  w ę g ie r s k ie —  —  —

L e i r u m u ń s k ie —  —  —

L ir y  w ło s k ie

M il jo n ó w k a  0 ,7 4 , 0 ,7 6 ,

P o ż y c z k a  d o la r . 2 ,8 0 ,2 ,8 5 ,

B o n y  z ło te  0 ,8 6 , 0 ,8 7 ,

P o ż y c z k a z ło ta ’6 ,5 0 , 6 ,6 0 , 6 ,5 0 ,  

T e n d e n c ja b e z  z m ia n y .

Dewizy.
B e lg ja  2 6 ,3 5 , 2 6 ,1 0 , 2 6 ,2 3 , 2 5 ,9 7 *  

B e r l in — - —  —

R o la n d  j a  2 0 0 ,7 5 , 2 0 1 ,7 5 , 1 9 9 ,7 5 ,  

B u k a re s z t —  —  —

G d a ń s k —  —  —

L o n d y n  2 3 ,3 0  2 3 ,2 7 , 2 3 ,3 9  2 3 ,1 6 ,  

N . J o r k  5 ,1 8 « /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  ♦

P a r y ż  2 8 ,1 0 , 2 8 ,2 4 , 2 7 ,9 6 ,  

P r a g a  1 5 ,5 7 , 1 5 ,6 4 , 1 5 ,5 0 *  

S z w a jc a r ja  9 7 ,7 0 , 9 8 ,1 8 , 9 7 ,2 2 ,  

W ie d e ń  7 ,3 2 1 /2 , 7 ,3 5 , 7 ,2 8  *  

W ło c h y  2 3  0 5 , 2 3 ,1 6 ,2 2 ,9 4 *

* ) P ie r w s z e  c y f r y  - t r a n s a k c je , d r u  

g ie  - s p r z e d a ż , t r z e c ie  - k n p n o .

A k c je .

D y s k o n to w y  6 ,5 0 , 6 ,6 5 ,  

H a n d lo w y  8 ,1 5 , 8 ,2 0 ,  

D la H a n d lu  i P r z e m y s łu  1 ,9 5 , 2 ,1 0 ,  

K r e d y to w y  0 ,5 2 ,  

G r o d z is k  0 ,5 5 ,  

S tr e m  1 5 ,0 0 ,  

K ije w s k i 0 ,3 2 .

P u ls  1 ,3 7 , 1 ,4 0 ,  

S p ie s s  0 ,— ,  

W ild t 0 ,2 5 ,  

Z g ie rz  3 ,4 0 , 3 ,3 0 , 3 ,4 0 ,  

E le k t r y c z n o ś ć  1 ,7 5 , 1 ,6 5 ,

P . T . E  0 ,- ,

W ę g ie l 7 ,4 0 .7 ,6 0 ,7 ,5 0 ,1 ,  7 ,6 5 ,7 ,5 0  7 ,5 5 ,

2 , 7 ,9 0 , 7 ,7 0 , 7 ,8 0 ,3 , 8 ,ó 0 ,7 ,7 0 ,7 ,8 0 ,4 ,  

N o b e l 2 ,2 7 , 2 ,3 5 ,  

P c ls k i P r z e m y s ł N a f to w y  0 ,— ,  

C e g ie ls k i 0 ,9 3 , 0 ,9 5 ,  

L i lp o p  1 ,0 0 , 0 ,9 7 , 0 ,9 9 ,  

M o d r z e jó w  7 ,5 0 ,7 ,9 0 ,  7 ,8 0 .1 , 7 ,7 0 , 8 ,1 0 ,  

8 ,0 0 ,  

F i tz n e r 7 ,7 5 , 2 ,  8 ,0 0 , 8 ,2 5 , 4 , 5 ,  

N o r b l in  C .8 2 , 0 ,8 5 ,  

O r tw e in  0 ,2 5 ,  

K o n o p ie  0 ,— ,  

Z a w ie r c ie  3 9 .— , 4 5 ,2 5 , 4 5 ,0 0 ,  

Ż y r a r d ó w  5 7 ,5 0 , 5 6 ,5 0 , H . 2 5 ,0 0 ,2 7 ,7 5 ,  

B o r k o w s k i 1 ,6 5 ,  

J a b łk o w s c y  0 ,2 3 ,  

S y n d y k a t 2 ,2 5 ,  

T e h a te 3 ,1 0 ,

Z w . S p . Z a r o b k . 8 ,1 5 , 8 ,5 0 , 8 ,4 0 ,  

Z w ią z k u  Z ie m ia n  0 ,— ,  

P r z e m  L w ó w  0 ,5 8 , *  

H a n d lo w y  P o z n a ń  2 ,8 0  

Z a c h o d n i 2 ,4 0 ,  
S i ła  i Ś w ia t ło  0 ,6 2 ,  

C h o d o r ó w  7 ,7 5 , 7 ,7 0 ,  

C z e rs k  0 ,9 9 ,  

C z ę s to c ic e  3 .3 0 , 3 ,2 5 ,  

G o s ła w ic e 2 ,6 0 , 2 ,5 5 ,  

M ic h a łó w  0 ,8 0 , *  

C u k ie r 5 ,0 5 ,  

F ir le y  0 ,— ,  

Ł a z y  0 , ,  

O s tr o w ie c k ie  1 0 ,7 5 , 1 0 ,5 0 , 1 0 ,6 5 ,  

P a ro w o z y  o ,5 5 , 0 ,5 2 , 0 ,5 3 ,  

P o c is k  2 ,3 5 , 2 ,5 0 ,  

R o h n  0 ,— ,  

R u d z k i 2 ,0 0 ,2 ,1 0 , 2 ,0 0 ,  

S ta r a c h o w ic e  3 ,9 2 , 3 ,8 2 , 3 ,9 0 ,  

U r s u s  3 ,8 0 , 3 ,4 5 , 3 ,6 0 ,  

Z ie le n ie w s k i 1 5 ,0 0 , 1 4 ,5 0 ,  

C h n r e ló w  0 ,8 6 , 0 ,8 0 ,  

Ż e g lu g a  0 ,2 3 , 0 ,2 4 ,  

H a b e r b u c h  6 ,5 0 , 6 ,6 0 ,  

M a je w s k i 1 3 ,0 0 ,  

M ir k ó w  8 ,0 0 ,  

S p iry tu s 2 ,4 5 , 2 ,5 0 ,  

P u s te ln ik  1 .4 0

T e n d e n c ja  n ie je d n o l i ta  u a o g ó ł  

z n iż k o w a .

P o z n a ń ,  3 . I X . 1 9 2 4 r .
P o z n a ń s k i B a n k  Z ie m ia n  3 ,0 0 , 3 ,4 0 ,  

P r z e m y s ło w c ó w  4 ,7 5 ,  

P o ls k i H  n d lo w y  3 ,0 0 ,

B r o w a r K r o to s z y ń s k i 3 ,6 0 , 3 ,5 0 ,  

C e g ie ls k i 0 ,9 5 ,

G a rb a r n ia  S a w ic k i 0 ,— j  

H a r tw ig  K a n to r o w ie ?  0 ,— ,  

Z w . S p . Z a r ó b . 8 ,7 5 ,  

Z je d n . B r o w a r y  G r o d z is k ie  2 ,4 0 ,  

H u r to w n ia  S p o ż . 0 ,3 0 , 0 ,2 5 ,

H e r z f e ld  V ic to r in a  7 ,2 5 ,

S a r m a t ia  7 ,0 0 ,

D r . R o m a n  M a y  3 5 ,0 0 ,

P n e u m a ty k  0 .2 0 ,

M ły n  Z ie m a ń s k i 2 ,0 0 ,

P o z n a ń s k a  S p . D r z e w n a  1 ,4 0 ,

T a r ta k  w e  W r z e ś n i 9 ,—

U n ja 0 ,— ,
W y tw ó r n ia  C h e m ic z n a  0 ,4 5 , 0 ,5 0 ,

T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .

G d a ń s k ,
W a r s z a w a  1 0 6 ,4 8 , 1 0 7 ,0 2

Z ło ty  1 0 7 ,4 0 . 1 0 8 ,0 2 ,

N . J o r k  5 ,5 6 2 3 , 5 ,5 9 0 2 ,

L o n d y n  2 5 ,0 4

B e r l in  1 3 2 ,5 4 3 , 1 3 3 ,2 0 7 ,

3 . I X . 1 9 2 4  r .
P a r y ż  3 0 ,5 5 , 3 0 ,7 0 ,  

P ra g a —  —  
S z w a jc a r ja  1 0 5 ,0 0 , 1 0 5 ,5 0 ,  

R e n t M a r k a  1 3 3 J 6 6 , 1 3 3 ,8 3 4 ,  

H o la n d ja  2 1 5 ,2 0 , 2 1 6 ,3 0 ,

Z ie m io p ło d y .

Poznań, 3 9 . 2 4  r .

Z y to  1 5 ,7 5  1 6 ,7 5 ,  

P s z e n ic a  2 2 .2 5 , 2 4 ,2 5  

O w ie s  1 4 .9 5 , 1 5 ,9 5  

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  2 8 ,0 0  

M ą k a  ż y tn ia  7 0 %  2 4 ,0 0 , 2 5 ,0 0  

M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  3 9 ,0 0  4 1 .5 0 ,  

O s p a  ż y tn ia 1 1 .2 5

R z e p a k  z im o w y  2 8 , , 3 0 , ,  

J ę c z m ie ń  b r . 1 8 ,— , 2 2 , ,  ,
J ę c z m ie ń  z w . 1 7 ,2 5 ,  

S to m a  lu ź n a 1 ,5 0 , 1 ,8 0 ,  

S ło m a  p r a s o w a n a  2 ,8 0 , 3 ,2 0 ,  

S ia n o  l i ź n e  4 ,5 0 , 5 ,5 0 ,  

S ia n o  p r a s o w a n e  7 ,3 0 , 8 ,3 0 .

T e n d e n c ja s p o k o jn a  o b r o ty  m a łe .
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Żywot wzorowego żołnierza 

polskiego
Polscy oficerowie nie mogą 

jechać przez Niemcy
Kiedy ubezpieczeni z przed wojny 

doczekają się wypłaty?
Cierpliwości—postarzają urzędnicy od ftllku lal

Wspomnienie o 1. p. majorze 

Stefańskim
W  dn iu dzisie jszym , o goda. gów  i podw ładnych aa p ięfcny  

10 rano , tow arzysze bron i i przy  
jae ie le odprow adzą na m iejsce  
w iecznego spoczynku zw łok i Jem  rew olw erow ym  przeciął pas  
trag iczn ie  zm arłego ś. p . m ajo 
ra P aw ła  S tefańsk iego .

A  m ija P olska strac iła w  n im  
jednego  z  najlepszych i najdzie l
n ie jszych oficerów , a spo łeczeń 
stw o —  jednostkę n iepospo litą ,

typ żo ln icrzia , k tó rego by l uooo- 
b ieo iem , k ilka dn i tem u w ystrza

m o  sw ych dn i.
O dsaed ł, lecz pam ięć o  n im  w  

odd iz ia lac ih , w  k tó rych  służy ł, po  
zostan ie  na  zaw sze.

O negdaj w yjechało z W ar
szaw y  26 oficerów  w ojsk po l
sk ich , udających śię do  F rancji, 
celem  zw iedzen ia kraju i zapo 
znan ia  się na m iejscu z urządzę  
n iam i w ojskow em u

W brew  przew idyw an iom , w y  
cieczka ogran iczy ła się do n ie
w ielk ie j liczby uczestn ików , co  
n iew ątp liw ie jest w ynik iem  
ciężk ich w arunków m ateria l
nych naszych oficerów , gdyż

m im o jaknajdale j idących u lg i 
udogodn ień , w ycieczka taka  
w iąże się z pow ażn iejszem i w y  
datkam i.

M arszru tę obrario przez A u 
strię i S zw ajcarię , aby un ik 
nąć ew en tualnych szykan ze  
strony m otlochu n ie tn ieck iego . 
S tało się to w sku tek decyzji 
szefa sz tabu , genera ła S tan isła
w a H allera .

W A R S Z A W A  3 . IX .

o  charakterze n ieskazite lnym .
O to w  k ilku słow ach n iep rze 

ciętna  zgo ła h isto rja tego  z  krw i 
i kości żo łn ierza , k tó ry O jczyz
nę i honor uw ażał ponad w szy 
stko .

Opłaty wywozowe na zboże będą 

przywrócone
U rodzony w  K am ieńcu P odo l

sk im  w  1889 r. ś. p . P aw eł S te
fańsk i po ukończen iu szkó l śre 
dn ich , pośw ięcił się kao jerze  
w ojskow ej. Jako m łody zaw o-

Czy nie jest to jelnak tylko pótśrolek?
Czy nie tialeźatoby do grzyszlycli zbiorów

C zyteln iczka „K uriera '* C zer
w onego porusza następu jącą  
sp raw ę:

M ąż m ój od roku 1904 by ł u- 
bezp leczony w tow arzystw ie 
„^osja“ , p łacat -do osta tn ie j 
chw ili akuratn ie prem je . U - 
m arł w roku 1920-ym . Jako  
w dow a, n leposiadająca  żadnych  
funduszów , rob iłam  staran ia tu  
w  W arszaw ie  w  oddzia le  likw i
du jącym  sp raw y tow arzystw a  
„R osja* . P ow tarzano m i przez  
czas d ług i, że w iodą się pertra 
k tacje z rządem rosy jsk im co  
do w ypłaty , nareszcie na w io 
snę dow iedzia łam  się , że rząd  
po lsk i

zasekw estrow al

n ieruchom ości ’tow arzystw a  
„R osja“ w  ilo śc i trzech gm a
chów  i sp ła tę w ziął na sieb ie . 
P rzed m iesiącem ’ sk ierow ano  
m ię po b liższe in fo rm acje na  
N ow y Ś w iat do kon tro li tow a
rzystw  asekuracy jnych . W  kon  
trail pow iedziano m i, że rząd  
po lsk i m a zlikw idow ać tę sp ra
w ę, sp rzedając n ieruchom ości i 
od sieb ie sp łacać poszkodow a
nych . C zy to  jest sp raw ied liw ie  
że rząd pob iera jąc dochody z  
tych n ieruchom ości

n ie w ypłaca
choćby należnych procen tów  i 
tak d ługo odw leka sp ła tę należ  
nych sum ?

Po^staję z szacunkiem Wt Pt

•o*

dow y  oficer arm ji rosy jsk terj. tu 
lą się po gam izouaiah o ih rE ym a  
n  osk iew sik iego . '

W ybucha w ojna św iatow a. 
S tefańsikn na czele bata ljo rau p ie  
obu ty  sybery jsk ie j po raz p ierw  staw icie li sfer ro ln iczych i usta ' k ie ceny w yrobów  przem ysło 
w y w  życiu  sta je  na  ziem i rdzeń w odaw czych , na k tó re j zasta- ! w ych , m ogą być u trzym ane i 
n ie po iL silded . W yw ołu je to w naw iano  się nad  po lityką w  dzle bez w yw ozu , 
n im  w alkę w ew nętraną . Z m aga  
się w  n im  oficer rosy jsk i i po lak .

S praw ie poksk iej chce służyć, 
a tu m undur najeźdźcy  krępu je  
w w ólk ie sz lachetne poryw y . 
C iężka ram , o trzym am  w ata 
ku pod Ł odzią i późn iejsza n ie 
w ola n iem iecka rozstrzyga o  
dalszym  lo sie ś. p . m ajona S te  
fańsk iega

P ostanow ił zerw ać z n iena
w istną już te raz przeszłością . 
D w ukro tn ie usiłu je  zb iedz z  n ie
w oli.

W reszcie ucieczka się pow io 
d ła . S to le w W arszaw ie , w stę
pu je .do  P . O . W ., a następn ie  
w yrusza w raz z batalionem  w ar 
szaw sk im  na fran t, do  L eg jouów . _ _
P ierw sza B rygada przy jm uje  ।  n ie  
by łego dow ódcę bata lionu rosy j-1 zabrak ło go  w  kraju  
sk iego .
pu łku p iecho ty . A w ans na ka
prala napaw a go dum ą. W ciąż

całkiem zamknąć granicy?
W czoraj w  m in . skarbu odby-1  go m iesiąca i k tó re są d la ro i- ! rząd , by zastosow ał środk i

I Cif* nararlp 7 n-rvprl- i nflrAwr rAlrntrnamenł'! nrtren 1 nnła się narada z udzia łem  przed- n ików  rekom pensatą za w yso-

dzin ie w w ozu i w yw ozu pro 
duk tów  ro lnych .

Z agaja jąc obrady , prem ier, p . p . K ró likow sk i, przedstaw ił ob-  
W t. G rabsk i, zaznaczy ł, że sier fity m ateria l sta tystyczny , cha-  
p ień sta l się m iesiącem silnego rak teryzu jący stan spodziew a- 
w zrostu drożyzny , spow odow a nego urodzaju zbóż ch lebo-  
nego znaczną  1
zw yżka cen produk tów  ro ln i- w ynika, że n iedobór ży ta w  r. 

czych .

N astępn ie nacz. w ydz. eko 
nom ik i ro lnej w  m in . ro ln ictw a,

lem  un iem ożliw ien ia za pośred 
n ic tw em G łów nego urzędu.ży 
w nościow ego znaczn ie jszych  
w ahań cen na artyku ły  produk  
cji ro lnej, oraz by w zm ocn ił o- 
chronę celną gran ic, celem  u- 
n iem ożliw ien ia

n ie legalnego eksportu zb^ża: 
w reszcie proszą ro ln icy  o u lg i 
podatkow e d la oko lic do tkn ię-

w ych w  P olsce Z  danych  tych n ieuk iem  
11^0 *7  A n in rinhA r 'Z T rrrn nr i* . J

! b . w  stosunku  do r. z . w yniesie , 
k tó re zrów nały się z cenam i 1 oko ło 30 proc. Z tego pow odu  
produk tów  ro lnych  z zagran icą , m in . ro ln ic tw a pro jek tu je w pro  
T e w ysok ie ceny  ziem iop łodów w adzen ie u lgow ego przew ozu jąc  
u nas są następstw em n ieu ro - zboża w ew nątrz kraju , zn iesie-'! ćzych w  zakresie rozw oju pro -  
dzaju w  pew nych  oko licach  kra n ie u lgow ych ko le jow ych jtąry f dukcjj oraz pop ieran ia przez  
ju oraz  ■ eksportow ych na zboże, zn iesie rząd ro ln ic tw a, —  w  szczegól-
sku tk iem  zw iększonego w yw o- n i’e da na m ąkę im portow aną, ności w yrażano nadzie ję , iż  

zu  zagran ice . | akcję kredy tow ą d la zakupu rząd n ie będzie dąży ł do obn i- 
Z achodzi obaw a, aby w sku- zboża w ew nątrz kraju przez żen ią dzisie jszych cen zboża i 

tek w yw ozu zboża zagran icę

N astępn ie przem aw iali posło 
w ie  
k is

P on ia tow sk i, 
i G ościck i, 
postu la ty sfer

S tan isz- 
w yraża- 

ro ln i-

Jest szeregow cem w 5 i aby n ie zaszła

po trzeba im portu zboża na  
w iosnę,

urzędy oraz u trzym an ie cel ogran iczy się do przeciw dzia-  
w yw ozow ych od eksportow a- lan ia dalszej zw yżce cen .
nego zboża. i Z am ykając posiedzen ie , pre-

W  im ien iu Z w iązku po lskich zes R ady m in istrów  stw ierdził, 
organ izacy j ro ln iczych zabrał 
g łos p . Z ygm unt P lucińsk i, k tó -

że g łębszych rozb ieżności po 
m iędzy rządem  i ro ln ikam i n ie-

się chw ali, że on . zaw odow y ofi- ! gdyż naogó ł m am y zb io ry n iż- 1 ry ośw iadczy ł się za dozw olę- m a i że rząd starać się będzie  
cer rosy jsk i, zaszcaycony zosta ł sze , n iż w  roku zeszłym , (psze- 
P irtW .a odznaką podoficerską , n icy  spodziew am y  się w  r. b . 86  

K ilkakro tn ie ranny , już jako proc, tego , co dał rok zeszły , 
oficer Jeg .io tfm w y, dzie li następ 
n ie lo s tow arzyszy bran i, k tó - 
.T jD i eiw nien ie n ie pozw oliło przy  
siekać W ilhelm ow i Z osta je ip - 
te ’L ow aay w B  M ijam inow ie

P o w vped tzon i’ i n i»n :c t> w A p . 
S tefańsk i w stępu je ponow nie do  
szeregów W ojska P olsk iego i 
b ierze udzia ł w kam pajn jii an ty - czy w yw óz zboża leży w  in te-  
bo tetaow iŁ cik ie j. I znów  jest ran 
ny . 1

ży ta zaś ty lko 76 proc, urodza 
ju zeszło rocznego).

S tarać się należy , aby zboża  
starczy ło na spożycie : w e
w nętrzne i aby  cena ch leba n ie  
w ykazyw ała nadm iernej zw yż
k i. W  tym  stan ie rzeczy  w yla
n ia się py tan ie ,

n iem  eksportu zboża, zaś u trzy - o to , aby drogą odpow iedn ich  
m aniem op ła ty w yw o ow ej, i op ła t w yw ozow ych
N a zn iesien ie cła od m ąki im - osłab ić eksport ży ta , celem  za- 
portow anej sfery ro ln icze się bezp ieczeu ia krajow i ilo śc i n ie- 
zgadzają ; proszą nątom iast zbędnych  do  w yżyw ien ia .

resie kraju .
a to  tem bardzie j, że ceny  zboża

P o ukończen iu w ojny zostaóe ! na rynku  krajow ym , k tó re zna- 
w  w ojsku . L ubiany przez ko le- czn ie w zrosły w  ciągu  osta tn ie-

Choroba obywatela Jura- ;
Echa zamachu „przy latarniach"

W A R S Z A W A  3 . IX .

Jak się dow iadu jem y , w  o- 
sta tn ich czasach zaniem ógł  
ciężko p . Jan G orzechow sk i, je zorgan izow anego przez gru ipę

h isto rycznego zam achu  
w  r. 1919 .

Gnście tunery w Warszaw e
B aw ią w W arszaw ie dzień - przem ysłu , hand lu i finansów , 

tokarze tu reccy pp . A chm ed oraz ze stanem  sp raw  spo lecz- 
C łnrk ri, redak to r dzienn ika no- ku ltu ra lnych . P o zw iedze- 
„W atan“ (O jczyzna) i S oum hi 
Ń ouri, redak to r gazety „Ileri“  
(N aprzód). P anow ie ci przyby-  
fi do P olsk i, celem  zapoznan ia  
się z tu te jszym  stanem  naszego

n iu W arszaw y  w  dn iu ju trze j
szym  goście tu reccy udają się  
na G . Ś ląsk , do K rakow a, a w  
drodze pow rotnej zw iedzą T ar 
g i W schodn ie  w e L w ow ie.

Czrszwyczalka w Westfalii
P ism a donoszą z B ochum , że  

w  m iejscow ości B ertha w ykry  
to kom pletną czrezw yczajkę  
kom unistyczną, złożoną z 33 o- 
sób . O zrezw yczajka ta m iała

na celu dokonyw an ie zam a
chów  na urzędn ików po licy j
nych .

S konfiskow ano ponadto 30  
k ilo dynam itu .

den z najgłośn ie jszych i najpo- praw icow ą, celem  obalen ia  ów - 
pu larn ie jszych bohaterów po i- czesnego  rządu .
sk ich w  okresie rew olucji^ ro - P odczas tego zam achu t. zw . 
sy jsk ie j, że przypom nim y ty l- przy  la tarn iach" w  pob liżu  B el 
ko rozg łośne w ykradzen ie w ię- w ederu w ynik ło starcie m iędzy  
źn iów  z P aw iaka, w  k to rem  to p q _ a zam achow cam i, przy - 
przedsięw zięciu  p . G orzechow -1  czern p O W alono go na ziem ię , a  
sk i (Ju r) odegrał ro lę słynnego g osób dep ta ło po jego cie le .
barona B udberga . j w szystk ich ran ,Ju r“ zdo-

O statn io p . G . p iastow ał sta- la ł się szczęśliw ie u leczyć i do- 
now isko kom endan ta żandar- ; p iero te raz okazały się groźne  
m erji w  okręgu  lidzk im . (następstw a i odnow iła się źle  

C hrak terystyczne są przy -'za leczona rana kręgosłupa, —  
czyny , jak ie spow odow ały cho w sku tek czego w yw iązała się  
robę p . G . Jest ona następ - gruźlica jednego z kręgów .
stw em  w ypadku , jak i m iał m iej ; C horego  um ieszczono  w  szp i 
see podczas I ta lu U jazdow sk im , a kuracja

• (po trw a k ilka m iesięcy .

Właściciele „Żyrardowów" 
w- 

nie dajcie się nabrać 

oszustom giełdowym
W A R SZ A W A  3 . IX .

Z w racaliśm y sw ego cm asu ik il-1  posiadaczy akcy j starych em i- 
kakro tn ie uw agę na upraw ianą sy j, k tó rych się lud iz i te rn , iż  
specjaln ie ,na g ie ldżie w arszaw - dostaną z repartycji now ej em i-  
sk ie j speku lację, po legającą na sji (dodatkow e akcje , 
oznaczen iu

rozmaitej ceny .
N ależy ostrzec w szystk ich po- 

.. siadaczy akcy j 2yrardow sk ich . 
za  te  sam e akcje 'za leżn ie od  esa że w edle obow iązu jącej ustaw y  
su em isji i w ysokości odcinków  ; w szjT stlde  ,
po  5 , 10 , 20 i 100 sz tuk  danej aik - 
cji.

Ś w ieżo zw raca uw agę  spęta ła- (akcje , będące w  R osji, p irzypad ia . 
cja akcjam i Ż yrardow a. [ ją rządw i, k tó ry  je w  ciągu 5-u  

N a g iełdzie czyn i się obecn ie la t rezerw uje d la posiadaczy  
różn icę m iędzy akcjam i Ż jT rar- akcy j, będących w  R osji, 
dow sk iem i

starej emisji i nPwej-
T ranzafccje tem i ostatn iem i 

h^ja się oko ło 20-u zło tych  
akcję .

T ym czasem  akcje Ż yrardow a  • cen tow a  
stare j em isji no tow ane są oko ło ' * nieznaczna różnica, 
60-u zło tych . P rzyczyną te j o- w ynikająca stąd , iż akcje now ej 
grom nej różn icy jest speku lacja em isji n ie są jeszcze dopuszczo 
na  ine do g ie łdy . i.

nierozebrane akcje 
z now ej em isji, przypadające  na

N iem a w ięc żadnej is to tnej 
przyczyny , uzasadn ia jącej .róż- 

w a n icę w  cen ie m iędzy akcjam i 
za stare j i noveo j em isji. C o  nąjiw y- 

j żej ty lko is tn ieć , m oże k ilkopm .

naiumośc
■ivonv .d ■ slaosc

iae do g ie łdy .
Doradca.

Zwycięstwo ,Col’lg;a ..

„T eleg raphon C om pany 4 do- pu jące w ynik i: najw iększą licz-  
nosi z N ow ego  Y orku : P róba bę g łosów  o trzym ał prezyden t 
g losow an ia na prezyden ta S ta- C oolidge, dale j L afo le tte , natx> - 
nów  Z jednoczonych dala nastę i m iast na D avesa pad ło bardzo  

i m ało  g łosów .

Słomiany zegar
Funkcjonuje od p ęciu 1st bez 

uchybeń
N a m onachijsk ie j w ystaw ie  
przem ysłu artystycznego  

znajdu je się duży  zegar śc ienny  
w ysokości 170 ctm ., zrob iony  
ze słom y .

Ż arów no m echan izm , jak 1 
szafka , przedstaw iająca

go tycka kated re  
zrob ione sg

ty lko ze  słom y
i n ie m a w  n ich an i jednej częś
ci m etalow ej lub drew nianej.

Z egar ten skonstruow ał 
1 m ajster szew sk i

z m ałego m iasteczka U cker- 
m arkt, a m echan izm  funck jonu  
je doskonale od p ięciu la t, bez  
najm niejszych zm yłek lub po 
praw ek .

S łom iany zegar w ystaw iony  
jest na sp rzedaż , albow iem  kon  
strukto r jego zdecydow any  jest 
na  w iększą skalę zająć  się w yro  
bem

słom ianych zegarów
i na  puszczen ie w b ieg  sw ^ego  
przedsięb io rstw a po trzebu je p ie  
n iędzy .

GAMASTON

Ze wspomnień akuszerki 
IX.

Kn’eji deteXtyv5w

zostać , ale B ader z prokurato 
rem  w ytłum aczy li je j i poszła z  
resz tą tow arzystw a na ob iad , 
przy ranny in został ty lko B a 
der.

D osta lłu zasied li jeno dom o 
w i, W ącio lek i R adw ańska, 
W anda i K łosow sk i, pon iew aż  
zaraz po w ypadku zakończono 
po low an ie i goście się rozje 
chali.

W kró tce do ob iadu zasiadł i 
B ader, k tó ry nadszed ł, kom uni 
ku jąc , że R adw ańsk i sm aczn ie  
śp i P o czem  czu ł się bardzo  do  
brze i po lecił asysten tow i, aby  
w racał do W arszaw y m atka  
i narzeczona zapraszane przez  
L eon ję i hr. S tan isław a zosta
ły . D ow tór m iał nadzie ję , że  
najdalej za dw a dn i będzie  
w stan ie w racać do dom u.

W  poko ju , w k tó rym leżał 
R adw ańsk i, siedzia ła m atka, na  
rzeczana,x> rokurato r i W ącio -  
łek , k tó ry  opow iadał szczegó 
ły  postrza ły  jako  najb liże j R ad
w ańsk iego sto jący , ale n ie m oż  
na by ło zrozum ieć , k to go po 
strzelił.

[stało , ko lega B ader należycie  
(zm ien i opo trunek , to ten w arja t 
F eliks naw arzy ł p iw a...

i —  T rzeba skorzystać z resz- 
św iatła dziennego —  m ów ił B a  
der —  pan ie zechcą w yjść a za  
pó ł godzink i w szystko będzie  
urządzone.

P an ie w yszły  na kory tarz , L e  
on ia z M yszką oczek iw ały na  
n ie i zabrały  do  sa lonów . T ym 
czasem  B ader w ziął się do dzie  
la , przy pom ocy K łosaw sk iego  
i W ąciółka , w yjął dw ie la fttk i z  
uda, k tó re n ie g łęboko u tknęły  

(dzięk i pó łkożuszkow i; należy
cie opatrzy ł ranę i zabandorzo-  
w ał.

R adw ańsk iego u łożono m ożfi 
w ie  w ygodn ie , by ł on  n ieco  osła  
b iony sku tk iem  obfitego up ły - 

(w u krw i, ale hum or go  n ie opuś  
cii.

F eliks poszed ł zaw iadom ić pa  
n ie o doskonałych  rezu ltatach —  
a gdy  przyszły  do rannego , zna  

' laz ły go  uśm iechn ię tego .
B ader zadecydow ał, że do 

k tó r m usi z godzinę odpocząć i 
zasnąć . W anda  chcia ła  przy  n im

pan w ie, gdzie Jechać?
—  W iem , jadę natym iast sa 

m ochodem .
B ader zebrał narzędzia , śród  

k i opatrunkow e zapakow ał do  
specja lnej w alizk i 1 zab ierał się  
do w yjścia , ale , pom yślaw szy  
sekundę, zastukał do sąsiedn ie
go  poko ju  i na  „proszę"  w szed ł.

Z asta ł m atkę dok to ra , rozm a 
w iającą z W andą. P rzyw itał się  
i zak łopo tany m ów ił:

—  W  te j chw ili jadę do  S tak ro  
ci, n iech  pan i n ie w ylękn ie się, 
pan dok tó r został lekko postrze  
lony  na po low an iu .

W ielk i B oże! —  zaw ołała R ad

A  do  kap licy m oże iść?
— D ziś jeszcze n ie , 

n iech  spędzi cały dzień w  łóż
ku .

W yszed ł i w kró tce nastąp iła  
zb ió rka i w yjazd na po low an ie ,  
k tó re m iało  się odbyć w 7 drug ie j sk iego , krew  obfic ie p łynęła z  
kn ie i.

P o zajęciu stanow isk oczek i
w ano  dość d ługo , zan im  usłyszą siedzia ł jego asysten t i następ 
ne gran ie psów . Z aczęły padać ca , dok tó r B ader, przeg lądając w ańska i w ybuchnęła  p łoczem .

lep iej
K łoszew ^sk i przerażony siad ł w  
sank i i galopem  podążył do  pa 
łacu .

R annego rozebrano , księżna  
M yszka z córką leśnego i K ozi 
k iem  ję ły opatryw ać R adw ań-

praw ego boku .....
W gab inecie R adw ańsk iego

znać m am usi.
R adw ańska rzek ła :
—  1 ja rów nież jadę. W ikciu , 

w ołała , daj fu tro  i szale .
B ader poszed ł na stac ję sam o  

chodow ą, tam  znalazł szo fera , 
znającego drogę do S tokroci,  
w stąp ił po  R adw ańską  i W andę  
W ikcia poo tula ła je kocam i —  i 
w yruszono .

W  trzy kw adranse  po tem  za 
jechali przed pałoc w  S takroci-  
cach , K łosow sk i sta ł przed w ej 
śc iem  i m ów ił prędko :

—  N ajp rzód m uszę pan ie uspo  
ko ić , n iem a najw iększego n ie
bezp ieczeństw a, jestem bardzo  
w in ien , że narob iłem  ty le trw o  
g i, ale w ystraszony strac iłem  
przy tom ność i te lefonow ałem .

K siężna i L eon ia spo tkały pa  
n ie , ale te zby ły je kró tk im i po  
w itan iam i 1 podąży ły  do  poko ju , 
gdzie leżał Janek . M atka rzuci 
ła się z p łaczem , w ołając:

—  Jonku , dziecko m oje!

W anda zerw ała się z m iejsca 
i w ystraszona w ołała :

—  C o się sta ło? S kąd pan  
w ie?

P rokurato r w  te j chw ili te lefo  
now ał, ale rana lekka —  sum ie
n ie jednak  nakazało  m i zaw iado  
m ić o te rn . Ż egnam

—  P roszę poczekać  —  prosiła W anda uk lęk ła przy łóżku

lis tę ' pacjen tów , k tó rych m iał 
odw iedzać podczas n ieobecnoś 
ci R adw ańsk iego —  w tem  za 
dzw on ił te lefon :
—  C zy  to  gab inet dok tora R ad 
w ańsk iego?

—  T ak jest.
—  A , to pon S tan isław , dzień  i 

dobry m ów i K łosow sk i z pała 
cu w  S tak rociach ; przy jeżdżaj W anda- jadę z panem . M atecz i u ję ła rękę narzeczonego , a on

nosze i przen iesiono  rannego  do pan natychm iast, Janek fa ta ln ie .ka  —  zw róciła się do R adw rań- w zruczony m ów ił:
__ Ł, ------  --- x— -1------------ '------ ł- — ł__ i-----  _  U spokó jc ie się, n ic się n ie

strza ły  —  nag le R adw ańsk i w y  
dal lekk i okrzyk i runął na  
śo ieg .

S to jący obok strzelec pod 
b ieg ł —  zobaczy ł leżącego do 
k to ra i strugę krw i, zatrąb ił na  
trw ogę; zaczęli się zb i egać  m y  
śliw i i strzelcy —  w ielk ie prze 
rażen ie zapanow ało . K ozik na 
tychm iast zarządził i zrob iono

pob lisk iego dom u leśn iczego , postrze lony  na po low an iu— czy isk ie j — będzie łaskaw a dać



  Ctev^rtak, 4 wrze-śina 1924 i. 

PSYCHOLOG ANGIELSKI 

O SCHADZCE MIŁOSNEJ

Kiedy i gdzie należy spotykać się z ukochaną

Dlaczego do wyznania miłości
potrzeba ciszy I odśudzia

To „Laluś" zrobił!

Okradzenie mieszkania na 1-em potrze 

przy pomocy słonia

Dzielny wywiadowca 14-go komisariatu domyślił się

Uczony angielski psychologonmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Max Bloomer 

zastanawia się w swej książce, 
świeżo ogłoszonej drukiem p. t 
„Zagadnienia psychologiczne1* 
nad sztuką urządzania scha
dzek.

Uczony psycholog uważa, iż 
schadzka należy do 

integralnej części miłości?
i że podczas tych przypadko
wych, czy umówionych spot
kań

staje sie cud miłości, 
więc zarówno mężczyzna, jak i 
kobieta dbać o to winni., aby 
Ich spotkania podczas których 
dojrzewają ich dusze do wspól
nego życia — były naprawdę 
miłe i utęsknione.

Lecz stać się to może wtedy, 
gdy dzieją się w odpowiedniej 
porze i na odpoWiedniem miej
scu.

Młodzi ludzie uprzytomnić so 
bie powinni, iż pierwsze ich 
schadzki, zanim wyznają sobie 
miłość, nie są wcale wytchnie
niem, ale zużywają wiele obo
pólnej energji; dlatego najodpo 
wiedniejszą porą do spotkań 
winny być godziny absolutnie 
wolne od 

zawodowego zajęcia.
Niepodobna wyznaczać leka

rzowi schadzki w godzinach po 
przedzających odwiedziny u 
chorego, taksamo adwokat lub 
profesor wolny być winien od 

miłosnych wstrzaśnień 
przed odbyciem wykładu, lub 
wygłoszeniem mowy obrończej 
Duch jego wibrować będzie w 
sali wykładowej lub sądowej, 
a nie odda się zupełnie 

ukochanej kobiecie.

nach przedpołudniowych, albo
wiem w tej porze jest zwykle

„źle usposobionym**, 
również unikać trzeba 

ruchliwych ulic i promenad. 
Kobieta nieodznaczająca się 

zbytnią urodą powinna wie
dzieć, że na takich miejscach 
spotkać można kobiety znacz
nie od niej piękniejsze, więc po
równanie takie może wypaść

na jej niekorzyść.
Dla ludzi oddanych pracy za

wodowej najlepszem miejscem 
schadzek

sa piekne ogrody.
Należy też pamiętać o wygo

dach. Jeśli słońce pali, nie bę
dziesz wyznaczał swej ukocha 
nej

ulicy bez cienia
na miejsce spotkania, o to samo 
dbać winna i kobieta, albowiem 
i w miłości wygoda i przyzwy-

czajenia odgrywają ważną rolę. 
Koniecznym warunkiem mi

łej schadzki jest
ławeczka

■— skoro zabolą nogi z powodu 
długiego chodzenia, zarówno 
on, jak i ona myślą więcej o nie 
wygodnych butach, jak o ko
chaniu ■ - i i fi-?

Frzedewszystkiem zaś uni
kać należy

/ znajomych i Drzy^^t
Zanim bowiem padnie z ust 

zakochanych pierwsze

wyznanie miłości...
zaręczą ich, ożenią, urodzą 
dziecko i rozwiodą.

Największym wrogiem rodzą
cej się miłości jest
dobry przyjaciel lub przyjaciół

ka-
Miłość jest bowiem roślinką, 

która przyjmuje się w^ ciszy i 
samotności...

prawdy po śladach na balkonie
(Telefonem od warszaw skiego korespondenta).

tik*! ' J AB1

im

wester Segato, znany w kolachzastosowali narkotyk.Stanisław Pietrusiński, 
przedsiębiorca przewozowy, za 
mieszkały na Pradze przy uli
cy Wileńskiej 41, położył się 
spać v’ sypialni pięknie 

zaopatrzonej w bieliznę 
i pościel, a obudził się w zupeł
nie zmienionym pokoju.

Komoda, szafa, bieliźniarka 
były otwarte i... puste. Dokoła Po obejrzeniu pokoju, przy- 
trudny do opisania nieład, -j » j - —-1— -- -

wszystko poprzewracane.
zmięte, pomieszane.

Powierzchowne oględziny 
wskazywały, że w sypialni go
spodarowali złodzieje i to fa
chowcy nie byle jacy.. P. Pie
trusiński czuł się po przebudzę 
niu bardzo nieswój. Być może, 
że rabusie t

P.

A kiady Janek przejrzał i poznał 

krzywdy smj inatkl

< się o «i% ojca ■'

Skarcony za zbytnią śmiałość i odagnany 
z przed ojcowskiego oblicza, 

rzucił Się w objęcia śmiarci 
(Telefonem od warszaw skiegóŁ korespondenta).

 Tatuś nas porzucił?! — ni a przyrzeczeniu brzmią,la nuta, u-^Z leikcyj, z bcizsennych, nocy, 

musiu — tatuś nas porzucił"
Milczała.
Cóż mogła im odpowiedzieć?

I iwzystego ślubwiania. ! krwawego potu
Malcy pragnęli powrotu ojca, pokrywał ich potrzeby. •

Nicizego bardziej nie życzyła Janek i Zbigniew 
i.’ stołowali się u ojca,

nak, by to mogło kiedykolwiek ,Druga mamusia** zg^dnywa-

Prócz pościeli i bielizny, brako- złodziejskich

wało w szafach kilku garnitu
rów i palt oraz pięknego futra 
karakułowego.

Poszkodowany zawiadomił 
14-ty komisariat. Na miejscu 
wypadku zjawił się wytrawny 
wywiadowca p. Antoni Fedko. 

szedł do wniosku, że „r&botę“ 
wykonał

mistrz nielada- 
co potwierdzały wszystkie 
szczegóły.

Z uchylonych drzwi balkonu 
i śladów na parapecie, p. Fed
ko wysnuł przypuszczenie, iż 
złodziej dostał się do mieszka
nia

przy pomocy ..słonia**.
t. j. piramidy, utworzonej z kil
ku gimnastyków, stojących je
den drugiemu ną ramionach.

Po długich rozmyślaniach 
Wywiadowca przypomniał so
bie, że przed dwoma tygodnia
mi został wypuszczony z wię
zienia słynny „słoniarz“, Syl-

pod przezwiskiem ..Lahiś“. 
specjalista od okradania miesz
kań przez balkon. PorozumiaW; 
szy się z kierownikiem komi
sariatu, p. Fedko wszczął po
szukiwania, ale „Laluś“, prze
czuwając widocznie

niebezpieczeństwo.
przepadł, jak kamień w wodę.

Wobec tego funkcjonariusze 
policji złożyli wizytę w miesz
kaniu siostry „słoniarza**, Jadwf 
gi Segałówny, zamieszkałej 
przy ulicy św. Wincentego nr. 
11.

Przeczucia okazały się traf
ne. Złodzieja nie zastano, nato
miast znaleziono

prawie wszystkie rzeczy 
skradzione w mieszkaniu p. Pie 
trusińskiego. Pozatem wśród 
mebli Segałówny, zauważono 
dwa krzesła, pochodzące z gim
nazjum państwowego na Pra
dze.

Gosposię osadzono w aresz
cie.

NAJSILNIEJSZA KOBIETA NIEMIEC 

nowoczesna Brunhilda 

kolubryna dwumetrowej 

wysokości 
zwana Bo<serberta

W okolicach poczdiamskiego .. fikał kilka koMków .... 
dworca w Berlinie ukazywała i z łoskotem wailił się na łbinuk 
się od dłuższego czasu osobliwa miasta jak ulęgałka.
kobieta. j Do Bokserbarty podchodzić.

Wysokością dochodziła 2 met- asgenci policyjna grupami, osa- 
rów, objętością przypominała czaili ją jak odyńoa i podczas 

la ich łakociami. Wstaiwiahr się kolubrynę, a zachowaniem gdy jedna part ja zagrażała jej 
za nimi w potrzebie i bez po- gwem budziła podejirzenie. iż od przodu prawdziwy aitak szedł 
trzeby. Ale serc zdobyć nie mm- jej od tylu.

‘ ':i '’ " '%1" ' Skuta Bertą miotała się, rwa-
puraemocy i odjeżdżała na roz- 
ła łańcuchy ale często ulegała 
prawę przed
.... komusarskie oblicze. • •

Takie sceny odbywały się 
mniej więcej dwa razy tygiodl- 
niowo, ku wiełkiej uciesze, ga-

DW również trzeba o odoo- Loz uliOg'Ia im .7 CJIwiednie mieisce schadzki i stud Prawdy rcyznać nie mogła — isobie ich matka. Wątpiia jed-j 
Swać chTalrter wza emnl ”ie bJ'la "afc- by. kietl5"tolw,lek
Łold Nie należy iroślćl Najtoy syn, Tadeusz, był na^pie.

mnzvlca Inh muzykalnie wv- ołncbacraem uniwersytetu. Ten Odszedł do tamtej.
kształcona osobę ra schadzkę już taumiał i wiedział, i pyfańi Powiedział, ze ją kocha . . .. . .
Kształconą osobę na senaa ęin|e 21a,da-wą^. I Cha! cha, cha! On - i mitosc! gja. Przciwnie: z dniem kaz-i

7nrn^J0ka41pd^iTZybnarmnnie ! Ale potzSafi synowie: Janek, Skończy się to niebawem, bo - dym Ipo^towia wiele do życzenia,
zamiast sieaz^^. im i u ję g { l} j ze kfo ra? pr%y^ąg me dotrzyma/,, wzrastała przepaść .. W żargonie ulicznym zwano

slow swej ukochanej osoby stokrotaio. •mW , nim5. Chłopcy ; ;

gmewalona ! MY . Płynęły dni. < żrażuniielm kto jest powodem I..
•’ •y 'i Oralna zagadlA. i P^ybyl wydań- rodnego ‘tycTOa niewiasta, ob-

mu sie wydać mniej wdzięcz-'' - Oieiee howróei... - wyszep n*: Janka i Zo^iwa ojeiee N Ue dBXia;hieiwolitn ®
mu się wy a J . .. x_,_ war.; _. ,yik, hę(tae ntmymywal _ mysłow prayszlo onegdaa do -sobie -- . ..

Odmówić me mogła, me ima- snnzieeziki między ojcem i Jan- ^dziaków i pozwala- wiedizi i zgorsteiu purytenow.

i la prawa. ... ęu,, .  . la im tonąć w swych objęciach.! Drobno przowinoenja IColubry-
— Będziemy, mamusiu — od- Ją samą i najmłodszej Sta-,. ik.ie^eiWJjaj mi się na oczy. amartwienia miała ny nie kwalifikowały się do kry

a w ichlsia miał na utrzymaniu ladEilo. - brzmialy ostatnie ojcowskie „ minału, więc po odbyciu kiróte
. kiej pokuty Berta pojawiała się 

।  ,™. j ,, , . , g lecz żaUOn policjant me ouwiar z-nuw j u o .
szedł do zwykłych zajęć w fa- p^ystąpió sam na sam upolowania jakowegoś chudzwka 
1,^ g.fee był prak- p Wreszcie pc^tanowiono ją ,o-

O 6-ej powrócił do ।  Kolubryny ‘ statecznie zlikwidować** i najsilr

'albowiem obdarzała go takiem niejszą kobietę niemiecką, re- 
zamaszystem kopnięciem . lub kordowego wzrostu, postawy, si- 
szturchańcem, iż nierozważny j ły i temperamentu osadzono w 
stróż obyczajności przytułku dla włóczęgów.

- _______ o---------- i
Małżeństwo konserwatywnego

Iprda z postrzeloną akterką
Wielkie wrażenie w świecie' swemi ekscentrycznemi^ zwy- 

Jondyńskim wywołało małżeń- , Czajami, 
stwo

7... moralność\

dzie się \
skrzypiec, lub trąby.*. .
przedmiot jego miłości może traau-zna zagadka.

5" ”i'' ?■" ■' T

. na .mtoucie tor bardzo grzeczni i --------

skumenie miłosne. . |uez5 ć \ę dobrze.
Neurastenikowi nie można - ,

wyznaczać schadzek w godzi- powJedzieih chorem,

wie rciwijaj mi się na ocizy

wylawszy widły z pnojy, 

poszli c’o wo ta 
„prettns om" o podatki .-b

Dziatn <de to wczoraj w po- jedźta, panowie, bo nam wójta Gromada kmiotKow, uzbiojo- s^a swemil ulubieńcowi.
Działo się to wczoraj po ^ych istctni kt ? yidly _ tyś aie

n „ab fpipfnnn koimendv' Fan przodownik zameldował dojrzawszy lufy karabinów  Co ci jest kochanie.
TLS™  za-' nowinę p. komendantowi, a ten pędzącym na nich samochodzie

policji powiatowej w X.arsza wvorawil do Bliznego, — podaj© tyły. 
wie trzeszczy, mało aparatu ~ nr>hiic,Wp.i w<i Ucieka Bartel
nie rozwali.

— Halo! Słucham!

— Policja?

— Ano!
— Oloboga! Tu chłopy oble

Kmiotkowie

Z

Bokserbertą, ..

fiłrwa ’ ' ,z nią .
Wd‘ . , berlińska policja

Nazajutrz bez śniadania wy- ulicach w aamiarze

bryee Widyga, gdzie był prak
tykantem. < „ .
domu i cidirazu zasiadł 

do odrabiania lekcyj
swio-ich kursów wieczornych.

1 ' Zaniepokojona matka pode-

K^lubry^y ..

Janek.nie odpowiedział. Jonio 
 , po jego pacholęcych jagodach

a właściwie do pobliskiej wsi- Ucieka Bartek pizez Wójt a, gp.j^ęjy 
Odolany, gdzie się mieści u-| Maciek przez Ignaca. ■ duże, rzęsiste łzy

ma luuzirn, uzmujuny ikoinżaeh - słowem odwrót na dziecię?! — żachnęła się matka. {oraa lamoia.
rąbmy. Kaiuzacn siowe a Tanek milczał unarcie a łzv pochodzącego z jednego z naj-

W dziesięć minut później au- „zgóry przewidziane pozycje . A Janek milczał uPa,reie, a łzy p  , 

- - - ■ ' • 1 • i Stopp! i

Chcąc ukazać się w nowej ro
li jako

lordowa Talbot

gajom wójta z klonicamy, wi- zgietkJ niSie ch^ki - Vdo wój

dlamy, cepamy.
— Gdzie? — co?
— Ady w gminie Bliznę —

tłumiony trajkotem motoru. 
Naraz — piękny widok! 

 

Murzyni chcą m'ef czarnych

Spętych

Kongres czarnej rasy radził o kolorze 

patriarchów i proroków biblijnych

Przebudzenie się czarnej ra- rocy przedstawieni byli w 
sy wkracza nie tylko w kwe
stie socjalne całego świata, ale 
dotyka także 

religjL
Kongres murzyński? który za

kończył przed kilku dniami 
swe obrady w Nowym Jorku 
wyraził życzenie, aby artyści 
malowali Chrystusa i Matkę 
Boską, jako

czarnych ludzi.
Sekcja kulturalno - religijna 

kongresu postanowiła zająć się
zilustrowaniem Pisma św. 

w ten sposób, aby wielcy 
patriarchowie żydowscy i pro-

modnej sukni, do oka nałożyła 
monokl

a towarzyszył jej
potwornych rozmiarów bul

dog. * 
prowadzony na lince.
Charakterystycznym dla psy

chiki angielskiej jest fakt, iż 
pisma mocno nawet liberalne 
nie mogły się wstrzymać od 

złośliwych komentarzy 
na widok żony arystokraty 
zgrywającej się w sposób nie
przystojny dla dawnych tra- 
dycyi

pauną

rozpaczaie ręce, pode-| Joyze Karr
i ekscentryczną aktorką filmo
wą.

Panna Karr, córka znanego 
londyńskiego komika, zaslynę-

Ta "zamkniętego w urzędzie,: Zastygła w bólu, 
niby w- fortecy. I -

— Cóż to się wam przytrafi- ku oknu.
W tej chwili

A to te cholery nie chcomj huknął strzał.

płacić podatków, więc majom Błyska  wianie,
do mnie pretensyje i . 1

na mnie sie zmówiły. :J{meik . . , , , .
Soisano protokół z tego gro-1 zwisnął bezwładnie 

teiskowego „bontu1* — nikogo na poręczy krzesła.
jednak nie aresztowano. Po re-

kom przez przedstawicieli wla-i W fabryce Lilpopa ah-sentował 
dzy z Warszawy — w gminie &ię jeden a najstarszych maj- 
Blizne zapanowała znów pogo- strów.
da serc i umysłów. I I zakrwawiło się bólem bez-

Kłonice wróciły do wozów, > brzeżnym jedno z serc macie- 
a widły do gnoju. rzyńskich.

Błyska  wicznie, jak zraniona 1----------  - - . - , ,
lwica, rzucała się do stolika. Jej |a J' swych dziwacznych upodo

bań i ekscentryczności.
Pomimo tego, iż została 

członkiem rodziny sięgającej 
swą tradycją do IX wieku, nie 
wyzbyła się dawnych upodo-j   -i W stanie ciężkim odwieziono wvl£i xir uavvi

prymendzie, wypalonej kmiot- rannego do szpitala na Czystem. ^^^0^01^1^

konserwatystów angielskich

neutralnej barwie.
Kwestją tą zajął się bardzo 

gorąco biskup ortodoksyjnego 
kościoła afrykańskiego

Aleksander Mac Huire 
i rozstrzygnął, iż Chrystusa i 
Madonnę należy malować 

w kolorze brunatnym 
natomiast w tradycji murzyń
skiej należy poszukać takich 
mężów i niewiasty, które mo
głyby być

kanonizowane na świętych 
czarnej rasy. Sprawą tą zajął się 

już podobno Rzym, uwzględnia 
juc słuszne życzenia murzynów 

/

tas. 

Walter —  oolski bankier
W wagonie 3-ej klasy pociągu Walter, został ograny przez nie- 

zdążającego z Ciechanowa do 1 znajomych w „bank** na sumę 
Warszawy, 28-letni mieszkaniec 360 złotych.
powiatu wągrowskiego Antoni

Wwhurit inmato w TorwnTi
W Toruniu, dnia 31 sierpnia wybuchł na ulicy granat, raniąc 

kilkoro dzieci.

b05K0n/łtE;^EGD0TKI-RY5UMKI’D0WeiPY^y:>

-:DO NABYCIA c a j CAŁEJ POLSCE^
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Czwartik, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA4-go w rześnia 1924 r.

Pijaw ka  m ieszkaniow a. 
W łaściciel dom u niezadow olony z usta
w y m ieszkaniow ej. T ajem nicze naduży 
cie pieczęci urzędow ej! C o na to sąd  

i policja.
Jeżeli akcja przeciw ko nad 

użyciom i dow olnem u in terpre 
tow aniu ustaw y m ieszkaniow ej, 
na gruncie toruńskim  nie stanie  
się rzeczyw istością, jeżeli jej 
nikt w  porę  w  pew ne a skuteczne  
nie ujm ei ręce —  to doczekam y  
się czasów  —  które będą na tern  
polu przykładem  nadużyć —  dla  
całej Polski. Sm utne, a w cale do  
h.istorji T orunia  —  nie nadające  
się —  byłyby  to „pamiętniki''.

A by tępić takie pijawki mie
szkaniowe, któreby innym w ła
ścicielom  i m iastu nie szkodziły  
— podajem y następujący fakt 
pod pręgierz opinji publicznej.

N a Jakóbskiem przedm ieściu
przy ul. Studziennej N r. 21 w  do 
m u w łaściciela Walerjana Ban
durskiego m ieszka w  3 pokojo-  
w em  m ieszkaniu  niejaki p. Józef 
B rodala —  płacąc ty tu łem  czyn
szu wedle obowiązującej ustawy 
m iesięczną  kw otę 3 zł. 69 gr. N ie-i 
zadow olony z ustaw y i wysoko
ści należnego mu czynszu wła
ściciel B andurski —  zażądał od  
lokatora B rodali płacenia czyn
szu w wysokości 10 zł. miesięcz
nie. K iedy oparł się tem u nie
uzasadnionem u  żądaniu lokator 

li ty lko ze w ;
czych —  w tedy w łaściciel B an 
durski wypowiada mu mieszka
nie z dniem 1-go września 1924. 
i to następującem  pism em : /

(dosłow ny odpis)
Wypowiedzenie.

(p ieczątka)  
R am czykow ski

K om ornik Sądow y  T oruń  
N ad. 30/8 rej. służb. 1273  

„W ypow iadam  p. Józefow i B ro- 
dalj ul.. Studzienna N r. 21 m iesz
kanie od 1-go w rześnia 1924 ubi
kacje od 3 pokoji. M ieszkanie  
m usi być najpóźniej opróżnione  
do w yznaczonego dnia 1-go w rze  
śnia 1924 godz. 12. W  innym  ra 
zie nastąpi eksm isja".

T oruń d. 2 sierpnia 1924 r.
Podpis w łaściciela dom u  
(— ) W alerjan B andurski. 

U w ierzytelnia:

zględów  zasadni-pytanie —  czy cała ta akcja
'rzeczyw iście zainscenizow aną  
została bez wiedzy p. Ramczy
kowskiego — a w ’ danym  razie  
władze sądowe w inny w szcząć  
dochodzenia celem w yjaśnienia  
tej zagadkowej sprawy w jaki 
sposób pieczątki urzędowe do
stały się do niepowołanych rąk 
Bandurskiego który ich w ta 
kim  razie nadużył dla własnych 
celów w zględnie zbadania czy 
Bandurski nie posiada falsyfika
tów tychże — którym i m ógłby  
operow ać w podobnych w ypad 
kach. N ie w ątpim y że tak Wła
dze sądowe jak i policja zajm ą  
się tą  spraw ą  —  należycie ją wy
świetlą a przykładnem ukara
niem położą kres podobnym 
nadużyciom, a tern sam em po 
uczą jak obowiązujące ustawy 
szanować należy.

(— ) R am czykow ski 
K om ornik  Sądow y.

Plago „ESiPsWch ciemności”!
C zy jaśniej nigdy już nie będzie? Św iatła —  Św iatła  

i jeszcze raz św iatła w ołają obyw atele T orunia.

Z aledw ie w sobotnim num e 
rze naszego pism a poruszyliśm y  
spraw ę skąpego i wprost niedo
statecznego oświetlenia ul. św. 
Jerzego — a już znowu otrzyma
liśmy kilka listów z prośbą o po 
ruszenie tej tak  w ażnej a jednak  
zapom nianej przez M agistrat 
spraw y. W idać z tęgo, że m iesz
kańcy T orunia dotkliwie odczu
lają „system oszczędnościow y" 
M agistratu stosow any w oświe
tleniu miasta. Potrzeba jednak  
dopiero kogoś — ktoby zapo  
czątkow ał akcję —  a  w tedy  skar
gi i utyskiw ania  posypią się jak  
z rogu obfitości. O to zw racają  
uw agę, że strona placu św . Jana  
pom iędzy ul. żeglarską — Ła
zienną — obok kościoła  św . Jana  

,—  pogrążona jest w zupełnej 
ciemności. — Umieszczenie 
w tej części placu jednej lampy 
jest niezbędne i konieczne —  
nietylko ze w żględów bezpie
czeństw a, ale rów nież i z tego

,,W ypow iedzenie 11 to m ające  
w szelkie cechy urzędowe otrzy 
m ał p B rodata przez pocztę d. 
1. 9. 1924  .0 godz. 10 rano w  ko 
percie  opatrzonej dużą czerwoną 
urzędową pieczęcią z orłem pol
skim i napisem: „Komornik 
przy Sądzie Powiatowym w To
runiu".

N ie m ogąc —  rzecz oczyw ista 
—  zastosow ać się do  żądania w ła  
ściciela i w  ciągu dwóch godzin 
opuścić zajmowane mieszkanie 
—  tem w ięcej że do  dziś nie otrzy  
m ał sądow ego w ypow iedzenia —  
—  udał się p. B rodala o bliższe  
w yjaśnienia  w zględnie o w strzy 
m anie „eksm isji" do Komornika
p. Ramczykowskiego.

Jakież jednak było jego zdzi
w ienie —  kiedy p. Ramczykow- 
ski oświadczył Brodali — że „o 
sprawie nic nie wie" — „że pod- 

'pis własnoręczny zamieszczony 

na wypowiedzeniu jako uwie
rzytelniający nie jest jego podpi
sem" — a skąd się wzięły jego 
urzędowe pieczęcie na owem pi
śmie i kopercie zgoła nie wie!

W obec takiego ośw iadczenia  
p. R am czykow skiego —  nasuw a

ty tu łu , że chodnik i jezdnia 
w tern miejscu są tak wąskie, że 
przejście w ciemności może na
razić'przechodnia na upadek, a 
nawet na kalectwo. «

Stokroć jednak gorzej przed
stawia się sprawa bezpieczeń
stwa publicznego — spowodowa
nego brakiem

zupełnego oświetlenia 
mostu na Wiśle i przej
ścia z dworca gł. przez 
Kępę Bazarową do prze

wozu na Wiśle-
M ost na W iśle na sw ojej kilo

metrowej długości nie jest zu
pełnie oświetlony. D aw niej św ie  
ciło się na  nim  parę latarni, dziś  
ten europejski zw yczaj —  ska
sowano. Jakże w ięc łatw o tam  o  
nieszczęście. N a długiej, ciem nej 
przestrzeni m ostu, przechodzień  
lub podróżny, m oże być napa
dnięty, obrabow any — 1 a naw et 
zam ordow any i nikt naw et 
w ciemności nie dostrzeże w y 

padku, a policjant patrolujący. 
— nie będzie nawet widział, 
gdzie i komu spieszyć z pomocą. 
Jest to zaniedbanie w prost ka
rygodne — bo lekceważące życie 
i bezpieczeństwo obywateli.

T o sam o odnosi się do drogi 
z Dworca gł. przez Bazarową Kę
pę do przewozu. Przed 3 miesią
cami zapadła uchwała Magi
stratu — że droga ta ośw ietlona 
daw niej kagankam i* naftow ym i 
będzie miała oświetlenie elektry
czne. U chw ała niestety pozosta
ła tylko na papierze, latarnie 
naftowe usunięto a innego 
oświetlenia do dziś nie zapro
wadzono.

C zy na statek przew ożący  
pizez W isłę pasażerów  zdążają
cych z dw orca do m iasta i od 
w rotnie do godz. 11-ej wieczo
rem, m oże kto liczyć w takich 
warunkach? C zy m a kto w  tych  
warunkach„bezpieczeństwa" pe
w ność, że m u jakiś bandyta na

O rgie m ieszkaniow e.
B rak m ieszkań skłania niesu 

m iennych*  w łaścicieli dom ów do  
najrozm aitszych „kom bjnacyj", 
przy których starają się dotych 
czasow ego lokatora wyrzucić —  
a w najgorszym  razie w ydostać 
od niego wysokie komorne.

A le nietylko w łaściciele do 
m ów , taki upraw iają proceder. 
T rafiają się i lokatorzy — którzy  
m ając za duże mieszkanie —  
pragną je podnająć —  nie ty le  
z życzliw ości dla tych, którzy  
nie m ają gdzie skłonić głow y, 
ile w celu zrobienia dobrego in- 

interesu.
O takim w ypadku — w prost 

nieetycznym donoszą nam  z m ia  

sta.

Przed  kilku  dniam i —  opow ia
da nasz inform ator —  w yczyta
łem  w  dzienniku  'ogłoszenie o po 
koju do w ynajęcia. U dałem się  
pod w skazanym  adresem  na ul. 
K azim ierza Jagiellończyka N r. 
N r. 4. —  i tu oglądnąw szy  pokój 
zapytałem o cenę.

Jakież jednak było m oje nie  
ty lko zdum ienie ale w prost prze
rażenie — kiedy w łaścicielka  
ow ego  um eblow anego  pokoju  za
żądała odemnie tytułem miesię
cznego czynszu

100 zł. (słownie sto złotych)
Inform ator nasz na pokój ten  

—  zasłyszaw szy  taką „skrom ną"  
cenę —  oczyw iście nie reflekto- 

O ryginalne w ydaw nictw o z okazji 
W ystaw y Polskiej w  K onstantynopolu
w yszło z druku w Z akładach  
G raficznych W . K ulerskiego  
w  G rudziądzu. Jest to m ianow i-' 
cie specjalna Ilustrow ana K się
ga Pam iątkow a p. t. „Przem ysł  
polski a T urcja", drukow ana  
w  3-ch językach (polski, francu 
ski i turecki), a zaw ierająca dłu 
gi szereg w spaniałych ilustracyj  
z Polski i T urcji. C ałość ujęta  
w piękną, 8 kolorow ą okładkę,

Szukali się w
K Ł A JPE D A , 3. 9. A . W .

W edług „E lty" m in. spr. zagr. 
C zarnecki ośw iadczył przedsta 
w icielom  prasy, że spraw a w i
leńska nie w ejdzie na porządek  
obrad obecnej sesji L igi N aro 
dów , chociaż L itw ą zaprotesto
w ała przeciw rozstrzygnięciu i 
zastrzegła sobie praw ro w niesie
nia tej kw estji na inną sesję. —  
Z dalszych w ynurzeń m inistra

tym nieośw ietlonym terenie  

w śród drzew  nie odbierze jeżeli 
nie życia to w najlepszym razie 

portfel lub walizkę?
T oruń przez ’sw oje w prost 

„straszne" połączenie z dw orcem  
kolejow ym — jest m oże je- 
dnem z najbardziej upośledzo
nych miast w Polsce, ale gdy  te
m u w inny sposób zaradzić nie  
m ożna, to niechże przynajm niej  
Magistrat ze swej strony nie  

czyni tego połączenia
niedoprzebycia

lecz stara się zrobić zdolnym  do  

użytku —
I bo dając mu w nocy światło 
uczyni go bezpiecznym i dostęp
nym.

L eży to w ięc w  interesie mia- 
sta —  i o tern w inien pam iętać 
nie tylko Magistrat ale i Rada 
miejska — a uchw ała z przed  

trzech m iesięcy  
niech się wreszcie stanie 

czynem!

w aj cźy jednak  nie  znalazł się  

ktoś kto m oże i taką kwotę-za
płacił — niew iadom o?!

Z apraw dę -  kw estja  mieszka
niowa w T oruniu pozostawia 
wiele do życzenia! N iem a niko 
go _  ktoby się tą spraw ą zajął 
na serjo - ktoby tym  -  którzy  
m aja za duże mieszkania „wr 
tłom aczył" - aby na normal
nych warunkach odnajęli te pu
ste i zbyteczne im pokoje tym  
- którzy są bez dachu nad 

głową.
I nie dziw ić się naw et tem u, 

że n p nasz inform ator zasły  
szaw szy takię „w arunki" -  uda  

sie nad W isłę by tam  pom ys er 
na serjo —  czy płacie bajońskie 

sumy za pokój umeblowany 
czy rzucić się w nurty wezbra
nej Wisły — czy zamieszkać poci 
krzakiem na Bazarowej Kępie 

lub w Parku!
C zy kw estją m ieszkaniow ą nie  

pow inna się zająć Rada miej
ska? C zy F tej spraw ie zapo- 
czątkow ana  akcje -  m e m ogła  
bv dać na początek chociaż  
skromnych rezultatów? W arto  
nad tern pom yśleć panowie ra
dni miasta Torunia! Spełnijcie  
w obec w ielu , tych bezdomnych 

a wyzyskiwanych wielki i wspa
niałomyślny uczynek - za któ 
ry w dzięcznem  sercem , w spom i

nać w as będą!

stanow ić będzie m iły upom inek  
dla uczestników W ystaw y Pol

skiej w  K onstantynopolu .
T w órcam i tego rzadkiego  

w  Polsce w ydaw nictw a są  pp. L . 
Ł ydko i J. Stanach z G rudzią
dza, którzy w w ydaniu sw ej 
,K sięgi" uzyskali sw ego czasu  

życzliw e poparcie p. M inistra  

Przem ysłu i H andlu.

korcu maku.
w  ynika, że L itw a w niosła zapy 
tanie do L igi N arodów ; czy w  ra  
zie ogłoszenia w yroku m iędzy 
narodow ego T rybunału rozjem 
czego, jedna ze stron której do 
tyczy w yrok m ogłaby protesto 
w ać przeciw realizacji w yroku. 
M inister podkreślił w  końcu, że  
L itw a znajduje się w dobrych  
stosunkach z N iem cam i i So 

w ietam i.

---------------------------------------------------------------------- -

M niti« ttu  w m l
W A R SZ A W A A . W .

N a w iecu spraw ozdaw czym  po  
słów  P. P. S. w ’ D ąbrow ie G órni
czej, uchw alono, w alkę z agita
cją kom unistyczną, naw ołującą  
do strajku i skrócenia czasu  

pracy.

W A R SZ A W A , A . W .
D nia 3-go w rześnia B ank Pol

ski w ypuścił now rą em isję ban 
knotów  pięcio zł. z datą dnia 14. 
lipca 1924 r.

W A R SZ A W A , A . W .
W edług obliczeń K om isji do  

Z m ian zw rostu utrzym ania  
w f W arszaw ie w  ciągu m iesiąca  
sierpnia drożyzna w zrosła do  
6.97 proc.

W A R SZ A W A , A . W .
Prem jer G rabski ośw dadczyl 

delegacji Z . P. S. L ., iż urzędo 
w anie generałów 7 na K resaph  
w schodnich m a charakter przej
ściow y i nie będzie dłużej trw a
ło nad 2 do 3-ch m iesięcy. Po  
zw alczeniu band dyw ersyjnych 
rząd rozpocznie akcję zdążającą 
do napraw y adm inistracji na  
K resach w schodnich.

W A R SZ A W A , A . W .
C elem pom ocy przem ysłow i 

w ęglow em u, rząd zniżył od 1-go  
b.m . taryfy  kolejow e na przew óz  
w ęgla oraz ziem niaków do Z a
głębia w ęglow ego. .

W A R SZ A W A , 3. 9. A . W -
W  zw iązku z ostatnio zarzą-  

dzonem  w strzym aniem  eksportu  
zboża z Polski dow iadujem y się, 
że firm y eksportujące zboże na  
zasadzie odpow iednich pozw o 
leń , które w ypłaciły opłaty  w y 
w ozow e, będą m ogły odebrać je  
z pow rotem  za ilości nie w yw ie
zione. W  gorszej natom iast sy 
tuacji znaleźli się ci eksporterzy, 
którzy posiadali w iększe zadatki 
na poczet zaw artych  tranzakcyj. 
O becnie spraw ą tą zajm ują się  
czynniki m iarodajne. K onferen
cje zm ierzają ku tem u, aby M i- 
nisterjum Skarbu zezw oliło na  
w yw ąz zboża tym  firm am , które  
już  pobrały  zadatki lub  daw nych  
dostaw 7 nie ukończyły .

A . W . 
kościoła  
pod no-

. G D A Ń SK , 3. 9.
Podczas przebudow y  

św . T rójcy znaleziono  
w ym  ołtarzem  stary  ołtarz, jesz
cze w  dobrym  stanie, pochodzą
cy z czasów , kiedy kościół był 
katolickim . O łtarz i obrazy na  
nim się znajdujące pochodzą  
z roku  1500.

K R Ó L E W IE C , 3. 9. A . W .
„O stpreussische Z tg." w ystę

puje przeciw  pacyfikacji dem o 
kratów  niem ieckich, pisząc, że

TYSIĄC ZŁOTYCH NA CELE 
F. L. O. P. P.

Sejm ik pow iatow y, pow iatu  
grudziądzkiego, uchw alił jedno 
razow ą subw encję na  rzecz  P. L  
O . P. P., w w ysokości 1000 zł. 
(jeden tysiąc zł.).

Podając pow yższe do w iado 
m ości publicznej, składam ni- 
niejszem  Sejm ikow i i W ydziało
w i pow iatow em u w  G rudziądzu  
im ieniem  Z arządu P. O . L . P. P. 
serdeczne podziękow anie.

D otychczas subw encje przy 
znały  pow iaty:

Sępoliński, w ąbrzeski, pucki, 
lubaw ski, tczew ski, chełm iński i 
grudziądzki.

Z a Z arząd P. L . O . P. P. 

(— ) W alerjan  Z apała.

nie drażniła ich  Francja ideją  re 
w -anżu m ającego za cel odebra 
nie A lzacji i L otaryngji, ale w ro 
gie im jest zatem  w szelkie m a
rzenie o odw ecie za w ojnę Poi%  
car  ego i pokój C lem enceau.

J ■

B E R L IN , 3. 9. A . W .
„R ui" donosi, że w okolicy  

R żew a w  R osji, ukazała się ban 
da antysow iecka, na której czele  
sto i gen. N ow ikow . O ddział 
znajduje się w porozum ieniu ’ 
z m onarchistam i zagranicą.

SZ T U T G A R T , 3. 9. (PA T )
N a odbyw ającym się tu taj 

kongresie zw dązków 7 w szechnie- 
in ieckich w ygłosili referaty | 

przedstaw iciele terytorjów  oku- ! 
pow anych, oraz krajów należą- j 

cych daw niej do R zeszy niem ie
ckiej. D elegat irredenty gdań-1  
skiej G órdeler m ów ił o zrabow a-1 
niu N iem com  prow incyj w scho- | 

dnich, podkreślając, że oderwa- j 
nie od Niemiec Poznańskiego i 
Prus wschodnich jest tylko 
przejściowe.

L O N D Y N , 3. 9. (PA T )
N a dorocznym  kongresie T ra- 1 

de U nion w H ull rozpatryw ano ] 

kw ^estję przyjęcia R osji do m ię- ] 
dzynarodow rego zw iązku T rade | 

U nion. W  czasie  dyskusji uw ido- j 
czniły się tak sprzeczne różnice , 
zapatryw ań, że zdecydow ano  
znakom itą w iększością głosów  
przejść nad  tą  kw ^estją do  porząd  
ku dziennego.

G E N E W A , (PA T ) 
Przybył tu prem jer belgijski 

T heunis. 1

G E N E W A , (PA T ) 
D ziś przedpołudniem  przybył tu 
taj prem jer angielski M acD o 
nald .

G E N E W A , 3. 9. (PA T ) 
Przed dzisiejszem posiedze

niem zgrom adzenia L igi m iało  
m iejsce w spólne spotkanie M ac 
D onalda, H erri'o ta, B ourgeois i 
L ouchera. R ozm ow a jaka przy  
tej okazji nastąpiła pom iędzy  
prem jerem  angielskim  a polity 
kam i francuskim i m iała chara
kter niezw ykłej serdeczności.

W IE D E Ń , 3. 9. A . W . „T e
legraph C om pany" donosi z N o 
w ego Jorku, że rosyjski statek  
w ojenny „C zerw ony Paździer
nik" znajduje się w drodze do  
w ysp W ragla i m inął już cieśni
nę B eringa. Statek  w iezie rozkaz  
aresztow ania w szystkich osób  
które zastanie na w yspie oraz  
skonfiskow ania w szystkich obe
cnych okrętów . Jak w iadom o  
w yspa ta została okupow ana  
przez A nglję przeciw czem u  
rząd sow iecki złożył protest

Co wyświetlnJa w Both?
Cristal: „Kuchareczka".
Nowości: „Kuchareczka".
Pałace: „Czarny brylant".

W Grudziądzu

-------- .A PO LL O * --------

„Tnjemnlcn Poryta"
dram at w  24 aktach

Dokąd pójść wieczorem?
Grand Cafe — Scenka litera- 

cko-artystycz. — Humorysta 
Bronecki, — Wodewilistka —  
Zamorska, naśladowca zwierząt 
Kamiński.

Szczeniaki rasowe 
i do polowania, wó
zek sportowy na sprze
daż M ickiew icza 109 1 pię
tro —  praw o.

O brączki ślubne  
w  w ielkim  w yborze, poleca 
po  w yjątkow o  niskich  cenach  
z szczerego złota po
cząw szy  od 20zł. za parą 

W acław  Starzyński 
najstarszy  Polski zakład  zlot. 

Toruń, Chełmińska 1.

Makia w szelkiego rodza- 
liolJlw ju  poleca sto larnia  
L elew ela 26, T oruń  - M okre

Kojoty 

i przybory szkolne 
po najtańszych  cenach  
w składzie papieru 
i materjałów piśmien

nych

3. MATUSZKIEWICZ
Toruurt, I. Sw. Ducha 18

Poszukuje
runiu . — O ferty proszę 
sk ładać do E ksp. E xpr. Pom .

X XXXXXXXXXXXXX

| Toruńska Fabryka Pierniliów 5
gdaw n.  R ichard T hom as

poleca X

| s w e  znane wyroby a ** ft
x Toruń, ul. Jęczmienna nr. 4113 - Telefon JZ x 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Poszukuje się: 
pokoju meWow, 

w śródm ieściu . Z głoszenia  
pod A. M. do A dm . E xpr.

Lekcje 
gry na skrzypcach 
m andolin ie nie udzielam  
już M ostow a 36, lecz Su 
kiennicza  7, II. p. Okruch.

W
do koncesjono
wanej pr. szko
ły stenotypi- 
stycznej biurowości dy- 

rektjra B ergera w T oruniu  
Ż eglarska 25, (zaprzysiężo
nego dla sądów  okręgu to 
ruńskiego rzeczoznaw cy  
ksiąg hl. handlu i prze
m ysłu).

K m iiM  iM M O ia  M a
w ykonuje w szelkie kostjum y, 
płaszcze dam skie i ubiory  
m ęskie po cenach bardzo korzystnych.

G rabow ski i Ż m udziński
Toruń, ulica Szczytna 17, parter.

Czytajcie „Express'*

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C eny prenum eraty: M iejscow e 2,50 zł. z odnoszeniem  lub zam iejsc w e 2.71 zł., granicą 4,00 zł. C eny ogłoszeń: W  tekście  specjalne  15  gr. m ilim etr,zw yczajne 10  gr. m ilim etr. D robne  ogłoszenia  I  gr. za  w yraz. Z a  term i
now y druk ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszenia zagraniczne i tabelaryczne o 58%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  nie  udziela się. A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej 1 od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.10 do ł-ej.

Wydaw*« • WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odp,: ALEKSANDER KWIATKOWSKI


